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~ PRENUMERATA. 


‘Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó- 


ró: 5 

Oddzielna przedpłata na dc- 

_ datek poranny przyjmowaną być 
die może. i 

zis: Tyburcjusza i Walerjana M. 
Piątek: Anastazji i Bazylisy.P. P. M. 
Sobota: Tamberta Meczenika. 
Niedz.: Przewodnia. Aniceta P.M. 


Zachód 
Przybyło „ 3 


ciho KALENDARZ. 


p EB 


Jmiona słowiańskie: Dziś Myślimira; jutro Wacławy bł. 
Nabożeństwa: W kościele św, Kazimierza na Nowem-Mie- ; 
Ście o.9!/, zraha suma, o 3'/ą po południu nieszpory ku czci N. 
Sakramentu. ` 

q "Wystawy: Na dochód Towarzystwa dobroezywiości wystawa 
obrazów i przedmiotów starożytnych. (Hotel Europejski—od 
10-ej rano do zmierzchu.) — Wystawa Towarzystwa sztuk 
pięknych. (Krak.-Przedm. NM: 15 — od 10-ej rano do 4-ej po 
południu. — Wystawa obrażów A. Krywulta. (Hotel Euro- 
pejski—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) 

Lombard miejski. Gotówki w kasie lombardu do rozda 
nia na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 6,361 kop. 
pi, aa se wydają się od 9-ej rano, wykup i prolongata do l-ej 
w południe.) , - , 

'. Teatra: Wielki: w niedzielę „Pan Twardowski”; — Roz- 
 maitości: w niedzielę „Ostatnia próba” i „Szczęście mał- 
__ Żeńskie”; Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej): w niedzie- 
_ lę „Sinobrody? (i-szy raz). (7'/, wieczorem ) 


3 gród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
_ /10-ej rano do wieczora.) 


| WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


5 93 J T RTT, LLL 

= = Projektowanem jest zwołanie w r. 1888-ym do 
Petersburga kongresu międzynarodowego w sprawie 
| wykształcenia fachowego, a w szezególności te- | 


| FA chniecznego. | 000 KONA są | 
| $ „s= Petersb. wied. donoszą, iż według projektu mi- | 


nisterjum finansów, nową opłatę od paszportów za- 
Ik 3 46 rp postanowiono zaprowadzić z d. 27:ym 
| b. m. Co zaś do osób, bawiących obecnie za granicą, 
| zastosowane być mają następujące przepisy: od osób 
|| powracających z zagranicy po dniu 27-ym kwietnia 
R R a będzie na komorach celnych za przetrzy- 
| manie paszportów do wymienionego terminu opłata 
według przepisów dawniejszych, za dalszą zaś pro- 
longatę od d. 27-g0 kwietnia po 10 rubli met. za ka- 
* ¿dy z pierwszych trzech miesięcy i po 25 rub. met. 
za każdy następny. 


== Donoszą z Petersburga, iż w departamencie 
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om zaprojektowano podwyższenie cła od że- 
iza obręczówego i wymiarowego do 50 kóp., od 
__ drobnego zaś i blachy kotłowej i ślusarskiej do 75 
p A od puda. Nadto powstał projekt, aby stopniowo 
| e 


| 


szać przywóz surowca zagranicznego, a to 


NAD POZIOMY! 


uw. .BOWIESÓ 
JWołtodego Skiby. 


„ 50) 
"ate 


(Dalszy ciąg.) 


ita uwvgę Urozmajeało opowiadanie konwom- 
| (RY, koledze przeszłorocznych wspomnień i znajo- 
o aoei z jego siostrą, zabranej przypadkowo, a tak 
Nagi mię młodych chłopców. zapisanej. 
N 7 pi omowa sie o aaa 
ON kien an dochodzić zaczęły odgłosy pobożnej 
| RENNI Którą. dość zgodnym chórem męskich piersi 
Po falach majowego powietrza, razem z lekkim szme- 
| 


tem wą drzew leśnych wznosiła się do nieba, 
Kid zis; niedziela... nasi się modlą... — szepnął 


gromadce zwolna posuwających się naprzód 

pr śitów zapanowała kościehia date: ewka 
dzij szli tak Jeszeże kilkadziesiat kroków, przerze- 
Y się drzewa i oczom ich przedstawił się widok 

y TA YSty, powažuy, niezwykły. 

| dych i nu omada ludzi, przeważnie młodych, nbra- 
| Rzęrę uzdrojonych mniej, więcej jednakowo, klęcząc 
A NĄ? Na, rozległej leśnej polance, śpiewała pieśń 
"ią, której wspaniała nata potężne na młodych 
"e arach uczyniła wrażenie. WY | 
Won, SSA Wszyscy jak na komen zł i kon- | 
„lnjęcy ich Witold 1 sześć młodsóh glosbw pola. | 
AA 5. sp 


Wschód słońca o godzinie 5 minut 17, 


» » 6 
Długość dnia godzin 3 3.6.90. 


dministracja, Drukarnia i Redakcja: plac Teatralny nr 9. 


ki sma ZWARTEN Y SHAW aa 


_ Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
_ tzorem, w niedziele i święta ra- Ai 
Bo, a. nadto wychodzą! stale : 
W. dni powszednie, z wyjątkiem | 
_ dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne. w 


DBodatel: EP4PR"ZRHRHRY - 


Wschód księżyca o 


5 bli Zachód = 
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w ten sposób, aby po upływie lat T-iu przywóż mógł 1 
być zupełnie wzbroniony. 

= Projekt opodatkowania zapałek przez obande- 
rolowanie paczek i pudełek: z zapałkami, postąpił 


Już o tyle, że w niedługim : czasie przedstawionym 


zostanie radzie państwa. Jednocześnie z projektem 
tym ma być wprowadzone znaczne podwyższenie 
cła od zapałek zagranicznych, sprowadzanych wiel- 
kiemi partjami ze Szwecji, Austrji i Włoch. 

= Donoszą z Petersburga, iż przepisy zd. 26-g0 
lipca r. 1885-go o niemożności łączenia w jednej 
osobie posad rządowych i posad prywatnych w przed- 
siębierstwach bankowych, przemysłowych itp. roz- 
ciądnięty został na okręgowych sędziów pokoju. 


= W celu ustanowienia ścisłej kontroli nad eks- | 
pedycją korespondencji pocztowej, urząd główny 
poczt i telegrafów wydał podwładnym instytucjom 
rozporządzenie, aby na kaźdym pakiecie z korespon- | 
dencja był nałożony stempel z oznaczeniem czasu | 
przyjęcia, a w razie niewysłania korespondencji | 
w dniu przyjęcia, drugi z oznaczeniem daty wysła- | 
nia. Za wszelkie opóźnienie winni pociągani beda | 
do odpowiedzialności. Co do kontroli o ruchu de- 
pesz, zaprowadzone juź zostały specjalne sprawozda- 
nia o telegramach, opóźnionych więcej niż o sześć | 
godzin. | 
= W Królestwie Polskiem znajdują się obecnie | 
następne zarządy okręgów pocztowo-telegraficznych: | 
warszawski na gubernje: warszawską, płocką, piotr- | 
| 
| 
| 


kowską i kaliską w Warszawie; gubernja suwalska 
dołączona została do okręgu wileńskiego z zarzą- 
dem w Wilnie; gubernje łomżyńska i siedlecka do 
okręgu grodzieńskiego w Grodnie; gubernje lubel- 
ska, radomska i kielecka należą do okręgu lubel- 
skiego z zarządem w Lublinie. Warszawski kantor 
pocztowy pozostał tymczasowo samodzielnym. 

= Na czas robót polowych gospodarskich dozwo- 
lonem zostało, wedle decyzji warszawskiego jenerał- 
AE sprowadzanie robotników wiejskich z 

alicji do wszystkich gubernij Królestwa Polskiego. 
Zachowanemi jednak być mają przytem przepisy, że 
ci włościanie, którzy mają zamiar przebywać tu 


przez czas dłuższy, winni swoje dowody legit 


czyło się w zgodnym chórze z orszakiem zasyłającym | 
modlitwę przed tron Najwyższego... ; | 

Gdy przebrzmiała ostatnia nuta pieśni, powstali 
wszyscy, & Witold rzekł półgłosem do studentów: 

— Teraz do dowódcy... wstawajcie. k 

Podnieśli się z klęczek z piersią wezbraną i w uro- 
czystym nastroju poszli za wskazówką Witolda. 

Viezadługo stanęli przed obliczem Strzały. | | 

— Stosownie do rozkazu — rzekł pozdrawiając 
wodza Witold — przyprowadzam tych młodych lu- 
dzi, którzy zdaje się przypadkowo przechadzając SIĘ 
po lesie, doszli aż do naszego stanowiska... 

— Chodźcie tu bliżej—rzekł Strzała. | 

Żaden z muszkieterów, ani tembardziej żaden Z 
młodszych towarzyszów sprzysiężonej trójki nie miał 
dotąd odwagi spojrzeć w oczy Strzale. Tytuł „do- 
wódey” i nazwisko, jakiego używał, przejmowały ich 
wszystkich uroczystą grozą i odbierały odwagę. Ser- 
ca pod mundurkami biły im dwakroć prędzej niż 
Seii. a oczy mgłą zac odziły. PORA A 

Dopiero na głos dowódcy przystąpili bliżej, ale i 
teraz jeszcze nie wszyscy Oczy podnieśli. 

—. (o robiliście w lesie*—-zapytał Strzała. 

Dźwięk tego głosu, odzywającego się juź po raz 
drugi, zaraz za pierwszem usłyszeniem zelektryzo- 
wał Pawełka, usłyszany powtórnie wstrząsnął nim 
jeszcze gwałtowniej. 

Odwaga weń wstąpiła, w oczach mu się zrobiło 
jasno, spojrzał i krzyknał: 

"— Pan Emil Miłomirski |... 

Dowódca się uśmiechnął. À 

— Widzisz, panie Fawle-"rzektspotykawy się 
jeszcze Yaz... No, kiedy koledzy z panem przyszli, to 


godzinie 1 minat 2 e. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 7 cali 8 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 9° R. 


—fMelefon Redakcji nr 126.—Telefon Administr. 414. 


Dnia 2 (14) kwietnia 1887 r: 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stepny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerat, 
przyjmuje kantor codziennie ç 

-e) rano do 8-ej wiecz.; w n* 
dziele i święta od 10 dol w 


| Poniedziałek: Apolonjnsza B. M. 
Wtorek: Hermogenesa M. tet 


12 |, 29 w. 


Czwartek: Sotera i Ka; 


cyjne zawizować w odnośnych konsulatach. Jedy- 
nie tylko tacy robotnicy, którzy przybywają na czas 
od dwóch do czterech tygodni, zwolnieni są od sta- 
wiennietwa przed wyjazdem w poselstwie rosyj- 


skiem. 
—m—— 


= "Służba policyjna otrzymała polecenie spra- ` 


| wdzić, «czy wydawane dla cudzoziemców karty po- 
| bytu z określonym terminem nie skzpiręwały, gdyż 


po tygodniu zwłoki, osoby nie starające się o wyro- 


| bienie nowych kart, zostaną ukarane w drodze ad- 
| ministracyjnej na równi z tymi, którzy wcale t. zw. 


„rosyjskieh widów” nie posiadają. 


= Liczne kradzieże, jakie się w ostatnich czasach . 
przytrafiają w Warszawie, dowodzą, iż znowu zło- 
dzieje pobytowi czynią wycieczki z różnych pobli- 
skich miast i miasteczek. Polecono więc służbie po- ` 
licyjnej, a w szczególności ajentom wydziału śled- 
czego, przedsiębrać energiczne poszukiwania celem 
wyśledzenia nor, w których się ukrywają złodzieje v 
pobytowi. W razie ujęcia złodzieja, należy przepro- < 
wądzić szczegółowe śledztwo, jak długo bawił w 
Warszawie, aby możliwie przekonać się, czy nie 2 
przedsiębrał jakiej kradzieży. Następnie za wyda- 
lenie się z miejsea pobytu taki złodziej winien być 
przedstawiony do kary sądowej, apo odsiedzeniu > 
aresztu z wyroku, odesłany transportem wraz z ode- 
zwą do władzy policyjnej w miejscu pobytu, celem - 
rozciądnięcia nad nim bacznego nadzoru. i 

= Towarzystwo lekarskie wydało przychylną o- 
pinję o statucie zawiązać się mającego Towarzy: 
stwa przyjaciół zdrowia. Obecnie zupełnie opraco- ` 
wany projekt przedstawiony: już został do zatwier- 
dzenia włudzy. 


= Wd. 20-ym b. m. od godziny 11-ej zrana w sa- 
li licytacyjnej magistratu odbywać się będą licyta- 
cje: 1) na urządzenie ceglanej podłogi, postawienie, 
przegród, oraz dokonanie różnych reperacyj w staj- 
niach 1-ej części warszawskiej straży ogniowej, od. 
sumy 1,119 rs, 86 kop. (vadium 157 rs.); 2) na jedpo: - 
roczną dzierżawę za zaległe podatki nieruchomości 
nr. 1,038h (uliea Okopowa), od sumy -dzierżawnej 
150 rs. rocznie (vadium 72 rs.; 3) na trzyletnia 


a- « dzierżawę szopy w dziedzińcu domu miejskiego 12. 


MRE "O 
wszelkie hadanie niepotrzebne. Zostańcie z nami 
chwilę i odpocznijcie, a potem możecie Wracali 

Studentom kamień spadł z serca. Odetchnę „R 
i; Tylko jednemu Pawełkowi coś się nagle W lą | 
siach ścisnęło. Chciał mówić, ale słowa 3 ust Jego 
wydobywały się z trudnością. 

r p panie dowódco... — zaczął. 

rzała spojrzał nań pytająco. PARSE 
J, : : si 
. — Ja, panie dowódco... — powtórzył |pejusydnii 
1 walcząc z sobą — ja, panie... niech koledzy 
cają kiedy chiea... ja panie... | 
LL + 3194 asia Pi pae > + 
A cóż pan, panie Pawle?.. wykrztusił nareszie 

— A ja, panie dowódeo... = iódmoklasista—jak 
olśniony i przejęty wzruszeniem raz ; 
ojca kocham... ja tu z panem... Z085 =. s 

. teolt „RETE ae a jego ramieniu. 

Miłomirski położył rękę na Je Pawl 

mężcytikiwie | ie Pawle — rzekł — 

— Pojmuję twój zapał, Za młody: jesteś 
ale ci tego czynić nie radzę... +97 JOONE Q7 

dzi -< hos ciebie.« Idź... ucz się... pamiętaj 
bejdziemy się bogaim =" ia czag jesze: > 
co ci mówiłem... ne takich nie czas jeszcze... 

Słowa te nie poskutko wały bynajmniej. Owszem, 
od chwili wypowiedzenia powziętego postanowienia 
siódmoklasista odzyskał władzę nad sobą, swobodę, 
gł08. : 2 EL * ER) 

57 5 Nie, panie dowódco — mówił płynnie j śmia- 
ło — takie jaż moje postanowienie. Wszakżem to 
sobie przepowiedział niegdyś... pamieta pan... w Ma- 
zurowicach... że będę pańskim podkomendnym... 
Kilkoma jeszcze słowami perswazji chciał go po- 
wstrzymać kuzyn Heli. Widocznem jednak było, że 
młody chłopiec nie zmieni zamiaru. 
` Miłomirski skinął głową na znak przyjęcia. 
— A teraz żegnam was koledzy! -- zawołał Pa- 
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| Środa: Anzelma HELA Dokt. K. \g? 
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Krakowskiem-Przedmieściu nr. 1, od 


żawnej 58 rs. rocznie (vadium 45 rs.). 

= W d. 21-ym b. m. o godz. 6-ej wieczorem od- 
będzie się w sali sesjonalnej magistratu posiedzenie 
zgromadzenia kowali. 

== Warszawskie Towarzystwo wzajemnego kre- 
dytu rozpoczęło od dnia wczorajszego wypłatę dy- 
widendy za rok zeszły: od wniosków dziesięciopro- 
centowych, wpłaconych przez członków na.kapitał 
obrotowy, 

= Zapowiedziane na dzień 23-ci b. m, nadzwy- 
czajne zebranie akcjonarjuszów Towarzystwa eu- 
krowni „Zakrzówek fabryczny” odroczone zostało 
do d. 1-go maja r, b. 

= Prezydent miasta, jeneral  Starynkiewicz 
wrócił wczoraj wieczorem Petersburga, dokąd, jak 
w swoim czasie donosiliśmy, wyjeżdżał w interesach 
wodociągówo-kanalizacyjnych. 


= Z teatru i muzyki. 


sumy dzier- 
5 e wy 


A * Wybierając się na wieczorki mniejsze w Towa- 
RY rzystwie muzycznem, należy w domu zostawić kry- 
= E tyczne wymagania. 

KZ rody tej kategorji mają charakter jakby familij- 
8 ny, który publiczność inaczej nastraja, zamieniając 
u ja na mniej więcej liczne grono gości sproszonych na 


R. popis amatorów i amatorek. 
-Z tego stanowiska oceniona muzyka instrumenta|- 
na, wokalna i deklamacja, podlegają jednemu tylko 
kryterjum: czy podobały się słuchaczom, czy nie? 
"Ponieważ: wczoraj wszystkich wynagradzano o- 
klaskami, więc należy przypuszczać, że wszyscy 
byli zadowoleni, a w rezultącie o to na takich wie- 
czorkach chodzi. 


tE gosalo i nwar 

$ Š = Przedstawienie amatorskie. 

Ex W teatrzyku dobroczynności odbyło się w dniu 
6 wczorajszym przedstawienie, złożone z 4-ch jedno- 
A aktowych komedyjek. 

r Gra amatorów i amatorek odznaczała się staran- 
Sa nem wykończeniem, wyróżniły się zaś panie Rappa- 


M i Krajewska, jak również pierwszy raz pró- 
ująca swych sił na scenie amatorskiej panna Ja- 
dwiga Iwanowska. 
Znany już z występów p. Bukaty i inni dostrajali 
się do całości. 
ywe obrazy zakończyły przedstawienie. 


$ : hiriei ) . mógłby iść o lepsze z iejszej - 

|, Piblięmoś zawale Się iowiolo, czenia dziwić | ca Opotrgnočei ha góre Kaiwarją zwsas ie. | Zdasory adj ap r or, 
r się istotnie należy, gdyż tak wykonanie, jak i cel, na| 5zēZ0me. „ie AN AARSE 1 rach R WE II graniczająje SIĘ N lu po y 
ZAK LEU żali 2: 4 RE R EPPO © wzrostu ogródu niemało się również przyczy- B ił pol 2 
żę = Zawiązanie projektowanego stowarzyszenia cy- | mak! Fa rój aj botanieznych w DOLE oka- | ; Sympatyczny, „E ikalski? jaż w r. 1821-ym wstąpił 
|. trzystów i gitarzystów mą nastąpić w przyszłym |, rzemieńcu, Dorpacie 1" Krakosssac okażów byż jako szeregowiec do trzeciej | z ji strzelców, zaś 
5 miesiącu. | H kaj i gdy Mi 1818 dbniej atalog aichnawać w dzi PE lat później, jako podoficer woltyżerów, 0- 
m Obecnie spora KAS przyszłych członków odbywa | ich jaż dowie opo 0” | pifi aa 1de2 kok a ko apai jest: 
a częste próby pod wodzą zaproszonego muzyka. ||| Założono podówczas rodzaj praktycznej ) A iik EE aS z 
<> A cytr i gitar, stowarzyszeni grywać będą | PO rA a du p JK „ewnęjaskojy pod prawdziwym ulubieńcem licznego koła znajomych. 
ER | na viola lumore, oraz innych, mniej obeenie używa- | Za naszych czasów widzieliśmy emanację podor | = Harem w Warszawie. - 

== GE instrumentai. | mleeluę | bnej szkoły przy filji „botaniki”, a mianowiele przy Bogaty negocjant turecki, p. Olmim, i w tym roku 
SARE = Wystawa fotograficzna. ogrodzie pomologiczny m. pogsodo, | zabrz mypał się w naszem mieście w prz ożdzie z. 
poł Zapowiedziana w Petersburgu wystawa fotografi- | Rozwój ogrodu Botanicznego najbardziej się uwi- | Wiednia do Petersburga. e he F 
= = czna do skutku nie dojdzie. | docznił ża czasów dyrektorstwa prof, Jerzego Ale- Jak zwykle, kupcowi towarzyszy część jego harez- 
> || welek uszczęśliwiony, wyciągając ręce. Węgrzyn- 4 by szkoda, słaby nie zniósłby niewygód... Niepraw- | — Listu nie wolno —rzekł-_póki nie przeczyta de” | 
| ka i Adasia. | daż, panie bę? r s WÓJCA. a + y aia WAŁA aas Piss. ik DA 
STS Obaj nie odpowiedzieli na jego uścisk, | Miłomirski potwierdził wyrok, który chłopcy mię- Pawełek nie Ł Brat Kazi pier 
= ś — Ja się żą r nie rozłączę! — zawołał Węgrzy- dzy sobą wydali, i nie było już przeci oai PT i Miloi rik iima Mstbey Uniei alt nas słowa: 
was nek — zostaję także!... | cji. Nie pomogły protesta knzy! obrochny, ani | Szanowny Panie i frei nasz Ojcze! 
37 — I ja z wami — dodał bez wahania Pokrowiecki. | twórcy uwieńczonego przez kolegów poematn.. Do- Stało sięt... Musiałem w końcu zrobić jakieś wiel- 
"CR — I ja! — krzyknął z zapalem kuzyn Dobrochny. | wódea kazał dodać im konwój i wyprowadzić ną'| kie hultajstwo, bo takojn U j pajete.: Uciekam 
EA = — Ija także, moi bracia — słabym głosem domó- | drogę do miasta, zalęcając, aby nikomu nie opowia- z gimnazjum i dwóch moich: najbi zych, wang 

wił Halski, dali o spotkaniu, ka i Pokrowieckiego, zabieram z sobą... Grze57% 
ROZ  Dowódo przecząco wstrząsnął głową. | Skonfundowani bardziej jeszcze niż smutni, Gali- | ciężko przeciw twoim free radom, drogi nasz 
è — Widzisz, panie Pawle, przykład jest zaraźli. | niecki i Halski poddali się swemu losowi, Ojcze, ale to trudno!... Należy mi sig og Ciebie, 
wy — rzekł — zrobiłem dla ciebie wyjątek.. dla in- | Nastąpiło pożegnanie czułe, rzewne, serdeczne. | nowny Pte przebaczenie, więe Pradap a Ski S 
3 nych nie mogę... y Dw TACE Petey płakali, IN się ahei ył skwitowany z Twym pełn Az zę” p 
aaia s. ADO vet wstydzili swych łez, muszkieterowie nadrabiali mi- | ezności uczniom. ` skrzelskt. so 8 

*.. Wońgia Halski i Pokrowieeki posmutnieli i po- ną, P ho i ił Pło bzy się w oczach kręciły, | Mośiik'oddstać 21 rzekł przeczytawszy Miło 
; e" — Widzisz, Halski—rzekł ściskając kole | mirski. l 


Węgrzynek tylko nie stracił fantazji. 
= — Panie wodzu, to być nie może! — zawołał — 
myśmy z Oskrzelskim ślabowali sobie, że się nie roz- 
_ staniemy, że będziemy zawsze razem. Jakabądź ma 
być dola, niech nam będzie wspólną... 
— Ija ślubowałem, panie wodzul... — zawtóro- 
wał mu Adaś. 


NR — Tak, panie wodzu — potwierdził Pawełek — 
... _ślubowaliśmy sobię być zawsze rązem,, iść ręka w 
|. rękę... „zestrzelić myśli w jedno ognisko i w jedno o- 
= gnisko duely”., jesteśmy nierozłączni jak owi trzej 
=  muszkieterzy.. przyjmij nas wszystkich trzech do 
|. SWego boku... 


"R AF 


7- Wszystkich pięciul—po 


s prani Galiniecki. 
ie! nie! —zaprotestowa 


Oskrzelski—wy obaj 


„nie ślubowaliście, wyście naprawde : í | 
j ` aliście, wyście naprawdę za młodzi... 
A przytem,.. m jak my... niewiele z nas pogiećiy 


| 


światu... ale Halski, poeta i słabowity... poety bylo- 


"KURJER WARSZAWSKI = Dña 14 kwietnia 1887 r. 
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| Natomiast powstał projekt urządzenia obecnie zasłużonego prezesa Towa. 
| stawy v AE: F ERF nezegu. ym i x 
| Sprm ą tą z ę uk y ) i 
kladu pod firmą „Konstanty.  —— ych: 0: ; $ 
Istnieje zamiar urządzenia wystawy po zebraniu wiadomości 0 szko: 


pod egidą Muzeum er R yel 
= Podwyższenie dyskonta. A M 
W niektórych naszych instytucjach finansowych 
podwyższona została stopa dyskonta od weksli. 
Krok ten spowódowany został brakiem pewności, , 
a przez to zmniejszeniem obrotu pieniędzy. 
Na rachunki bieżące gotówka przyjmowana jest 
| z wielką niechęcią, są zaś i tacy bankierzy, którzy 
jej wcale nie biorą. 


3 RER ; 
zrujn owanych ć di 

- Roboty mają być ukończone przed okresem powtór: 

| ne WAGĘ. przyboru, przypadającego zwykle 


w drugiej połowie miesiąca czerwca. 


== Znaczny spadek. »ł 
W dniu onegdajszym p. Henryk Kierlasiński o- 
trzymał od swego adwokata z Lyonu te iż 
jego proces spadkowy w ostatniej instancji został 
wy rany. O ES LENE a ZPNĘ Jeż N 3 z o T 
„Proces ten, ciągnący Się od 1873- 0 T., dotyczy (A 
windykacji spadku“ po dziadku p. Kierlasińskiego, 
baronie de Flechamp. ; 
Cała masa spadkowa, nie licząc narosłych procen- 
tów, wynosi około 5-ciù miljonów kai ja 


f 


Szczęśliwy spadkobierca wyjechał już wczoraj do 1 
Francji aby podnieść kapitały, ze stałym jednak za- | 
miarem powrotu do kraju. Rana 


= Pogromca pei pięknej. 

Podczas ubiegłych świąt wielkanocnych ea - 
sposobność poznać nader sympatyczną osobis 
pod postacią p. T., blisko dziewięćdziesięcioletniego - 
starca. LF" AE 


10-ej wieczorem. 

Służba ogrodu, pilnująca całości krzewów, i służba 
policyjna, czuwająca nad porządkiem i prapetpjaoioa 
publiczną, będą miały przy oświetleniu ogrodu 
znacznie ułatwione zadanie. 5 


= Ogród botaniczny. 

Otwarcie ogrodu botanicznego dla publiczności 
wkrótee nastąpi, z tego powodu podajemy krótką 
notatkę o założeniu naszej „botaniki”, i 

Początek ten datuje się od 1818 go r. 

Miejsce przyległe do Łazienek było już w części 
zabudowane; była tam juź oficyna mieszkalna i długi 
szereg szklarni, za czasów Stanisława Augusta wymu- 
rowanych. 

Książę Zajączek, ówczesny namiestnik Królestwa, 
znacznie się przyłożył do. postępu nowego zakładu, 
przeznaczając dostateczny fundusz na wyporządze- 
nie dawnej figarni i brzoskwiniarni, na upiększenie 
wodozbioru w części ogrodu na publiczne prze- 
chadzki urządzonej, w której także fundamenta ko- 


Na widok siwej jak gołąb głowy, większość ze- 
branych w salonie panien pośpieszyła na gw ue 
sędziwego gościa, który nieomieszkał każdej z 
„dzierlatek” wypalić siarczystego, żołnierskiego kom- 
plementnu. j k TA ; 
Pan T., literalnie rozrywany przez płeć pię z 
dał się na stronę colom „abras ow. h rr ka 
kiem tańców, jakie się iały odbyć tegoż wieczora, 
wiedzieć bowiem należy, iż starzec w kole swoich 
znajomych słynie jako niezrównany organizator za- 
ba 


żę . o " |. , 
— Mówcie sobie co chcecie— wesoło staru- 
szek—a jednak, szczęście do kobiet nie opuszcza * 
mają ani na chwilę. | 

w istocie wiekowy 


| pomimo ta, braw d renji 


; ge We- 
grzynek—czy ci nie przepowiedziałem, że z Lisiej. 
szych naszych przygód napiszesz poemat?... A ty— 
dodał rzewniejszym głosem, żegnając Galinieckie- 
go—gdy będziesz pisał do Dobrochny, donieś, że jej 


Witold oddał pismo Galinieckieniu. 
— Nie położyłeś adresu — zauważył 


brochny. 
— Odaig... Ówikowi. 


kuzyn Do 


10 


tąncerz zeszłoroczny teraz... Gad dalait tegoż dnia jeszcze oddał to pito 
Głos mu zadrżał i zdania zaczętego dokończyć nie iape torowi, oczy zacnego przewoć o yéh pol. 
mógł. w m ; dy i zaś xA wielkiemi red pr się pó 077 (11501 
Nie wypadało żegnać się długo, trzeba było nych życia jego policzkach stoczy?y* i 
męzku przyśpieszyć lerte A A a” Mino tych e jednak Ówik H bitdi 
Ścisnęli się raz jeszcze za ręce i mieli już odcho- | starał się mieć minę surową i £ Gd odszedł, 
dzić, gdy Pawełek nagle zawołał: — A to hultaj! zawołał loóż robić?... sło 


I teraz żąda przebaczenia... B 
się rzekło... przebaczyć musgu 
Głos jego miękł, rzewniął 


— Qzekajcie, bracial.„, chwilkę jeszcze jedną cze- 
kajcie... | 


Miał przy sobie papier i ołówek, wyjął to szybko role dc, „ad 


i pośpiesznie pisać coś począł, słowem. " SbtPEYKfOG bledi! traco je, 
= Zaniesięcie list odemnie do miasta— sob i — Biedni! biednit... potrzy Ło MEA Y A apai, 
Napisal i chcial oddać Galinieckiem Witold jo- | na pastwę losowi rzucone pokolenie wwa 

witrzy mał jego rękę i wziął z niej pap er. p pAlie Ak, (Dalszy ciąg re ) 


408: „| 4 1 
mu, a mianowicie cztery małżonki z tyluż niewolni- 
Powtarzamy A ; - gdyż p. Olmim posiada podo- 
Dno 30 żon, nie APPR RRA naag A. 
Wszystko. tapear - posiadłości nababa 


tureckiego nad Bosforem, _. R s op 
it. kilka raży do rokń przedsię- 
owyć! podrółó do rotai. 


„.,Pónieważ angogjadi 
© + 


26. w interesa i 
tych miast europejskie więc mu zawsze część la- 


Temu towarzyszy. , g zza + 
Turek wynajmuje dla siebie 1 hiewieściego Orsza- 
ku cały wag 0000 


== Po pijanemu. 
Zamieszkały za rogatkami wolskiemi robotnik Jan 
Fiszer, człowiek zwykló trzeźwy, pracowity i spo- 
kojny, upiwsz GH przypadkowó w dniu onegda.j- 
zk WSZCZ aaa urę zżóńą. a 
_ Tłukł szyby, naczynia, łamał sprzęty, a co wa- 
: Zmniejsza, pięciałotniej córeczce wybił oko, a dwule- 
tmiemu chłopczykowi wykręcił ze. 
_ Następnie, mocno pobiwszy żonę, wybiegł z domu 
i do wczoraj popołudnia jeszcze nie wrócił. 
Aną dziewczynki grozi niebezpieczeństwo, oko 
straciła nazawsze, 

Pomimo usilnych poszukiwań, na żaden ślad Fi- 

Sžera nie natrafiono. -i 


= Pożar. È \ 
W dniu wczorajszym około godziny y-ej wieczo- 
tem ogromna ep: Wóknięa w koni Powązek. 
rmowane dwa oddziały straży ogniowej: ra- 
Iszowy i nalewkowski, natychmiast wyruszyły na 
i Si ą Bię oficyna domu Giergebauma w miasteczku 
WA 48 j ń 
Sioh rozpoczął się w jednem z mieszkań i w 
SAri oka objął eały obszerny budynek dre- 
Q ów przybgli. ne miejsce pożary, dom cały stał 
Już w ieniach. ! 
KRY izraelitów ratowały co mogły ze swego do- 


u, P 

Płacz biedaków, przeważnie rzemieślników, tra- 

" tących w ogniu całe mienie i przyrządy do zarobko- 
ania, mieszał PALE krów i rżeniem koni, 

których wyratowąć już nie zdołano. 

Zginęło podobno pięć krów i trzy konie, 

Z powodu trwających jeszeze świąt izraeliekich i 

spóźnionego wieczoru, wiele rodzin przed zmrokiem 

wyszło na spacer w Hikolibyna pola, zachodzi więc 

pbawa, czę dzieci, pozostawione w izbach, 


MIG pa śmierci w płomieniach. 

ORAU chaosie aa nam się było o tem 
n y z przekonać, Z r 
A zięki energicznemu działaniu straży, ogień opa- 
` Nowano, rozebrawszy do szczętu na dj e 

Cały szereg domków drewnianych, otaczających 

pa lącą się oficyn den slow obawy, aby ogień 

ię nie rozszerzył i nie zniszczył miasteczka. 
__W chwili wszakże, gdyśmy opuszczali miejsce po- 
aru (godzina 10'/,), żadne niebezpieczeństwo już 


l Zi nkow _ policjant Mali- 
Di hg dowo- 
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| nięto do 
aryj ej NEG- 

Mwardej ukazał się wściekły pies i napastował prze- 
NA $zuzęgcję nikt nie został pokąsany, a psa zabił stróż do- 
_ mu pod p an 61-ym na tej sa. j alloy, 


| aiz Sz wendr. 


i ola. E 
1 FE pogody, są jeszcze ludzie ogrzewający swo- 
„Bo tych należy zamieszkała pod nrem 57-ym na Grzybow- 
skiej Apolonja Kołpatowska, która nocy wczorajszej napali- 
da em kamiennym w pieku, niepo udający hermetycz- 
4 raa mg zęśnie zasunąwszy bl re 
wską wo gunąwszy blachę, wraz z synem 
u ge a 13-letni chłopcem, Tdhłę zed 3 Bread 4 


ho oboje znaleziono w stanie kezprzytomnym. 

" Dzięki ener icznej pomoc lekarskiej, ie 

zmysłów przy Lieka PKolpato ą SS do Bt 

talà Dzięciątka Faea, i 

Życiu jej jednak grozi piebezpieczeństwo, 
k Ogień RJ —Hodożei 
W dnin Wezorajszym na Grzybowskiej pod nrem 5-ym 
W mieszkaniu ku 4 Eutgi z powodu E e n 

wynikł pożat: | i Kg È SĘ Jepy 

Spaliło się kilka sprzętów, oraz kufer z garderobę. 


AN 


A + W Tomaszowie ra? skin | otw. 
(ja miejską kolei żelaznej. Stacja ta zostawać będzie 
W bezpośredniej komunikacji biletowej ze wszyst: 
mini stacjami tony p dE ia główniejsze- 
mji nadyjślańskie edeńskiej i bydgoskie 
ałakże z Łada WEST j i bydgoskiej, 


+ Handel zbożowy. Bi i 
Właściciele posiąlości ziemskich, położonych w 


artą zostanie sta: 


-łudniowy 


za. granicę. 


Skutkiem tego rolniey miejscowi zmuszeni byli 


młócić częściowo nagromadzone w stodołach i ster- 
tach zboże, a następnie wyprzedawać je małemi 


partjami handlarzom i piekarzóm małomiejskim, 
osiągając ceny. dość wysokie: za korzee pszenicy rs. 
1 kop. 30, żyta rs. 4 kop. 75," jęczmienia rs. 3 kop. 
75, owsa rs. 2 kop, 45. 


Jedynym produktem, pószikiwańym pizeż kúp- 


ców zagranicznych, jest koniczyna nasienna, za któ- 


rą w r. b. daleko wyżsże płacą ceny NiŻ w r. z. 
Za korzec koniczyny czerwonej płacą obecnie 34 


do 36 rss gdy w r. z. płaconó tylko 24 rs., ża białą 
zaś ofiarują 40—60 rs., gdy Ww r. zo cent jednego 


korca wynosiła zaledwie 38 rs. 
Do obniżenia cen wszystkich bez. wyjątku pro- 


duktów w. sandomierskiem przyczynia się wielce 
otwarcie zkądinąd bardzo dogodnej kolei dąbrow- 
skiej. 


Do samego tylko Ostrowca, jednój ze stacyj tej 


kolei, przychodzi dziennie z. Rosji kilka wagonów 
rozmaitych produktów, rozwożonych następnie przez 


przekupniów po wszystkich miasteczkach powiatu 
sandomierskiego. 

Artykułami zaś, sprowadzanemi z południowych 
gubernij Cesarstwa, są przeważnie: groch, kasza ja- 
glana i mąka żytnia. 


+ Straż ogniowa wiejska, 

Przed laty kilkoma powstała we wsi Garbowie, 
w, powiecie nowo-aleksandryjskim, straż ogniowa 
wiejska, składająca się 4 80-tu ludzi. „i 

Inicjatywę do założenia tej straży dał właściciel 
majątku ziemskiego hr J. Stycz., który też wraz z 
gmiuą garbowską łoży na jej utrzymanie. 

Straż garbowska występowała już wielokrotnie 
do pożarów i oddała niemałe usługi. 


+ Z żeglugi na Dnieprze. ; 

W tyċh dniach rozpoczely kursować na Dnieprze 
pierwsze pasażerskie statki parowe, 

Do dnia 7-go b. m. z Kijowa wychodziił jeden tyl- 
ko statek dziennie, zaś od 7-go b. m. kursują dwa 
statki pasażerskie. 


-+ Polowanie, 

Z Szepietówki, pow. zacławskiego, donoszą o polo- 
waniu, urządzonem niedawno w lasach dóbr sangusa- 
kowskich. 

Trofea myśliwskie, składające się z 25 dzików, 
10 sarn i orla, przewieziono na trzech wozach do 
Antonina. 

W polowaniu przyjmowali udział, prócz gospoda- 
rza, hhr. Potoecy, ks, Lubomirski i hr. Tarnowski, 

++ Po naszemu. 

Rok zaledwie temu, jak zawiązaną została przy 
łódzkim oddziale Towarzystwa przemysłu i handlu 
seękeja rolniezo-przemysłowa, a już byt jej został 
mocno zakwestjonowany. 

Jak donosi Dziennik łódzki, sekcja ta prawdopo- 
dobnie zwiniętą zostanie. 

Powodem tego smutnego rzeczywiście stanu 1%8- 
R ma być wykreślenie się znacznej części ezłon- 

w. i 


-+ Bkarb. | 

Niedawno w pobliżu wsi Zabłocie, pow. ihumeń- 
skiego, gub. mińskiej, jeden z włościan znalazł w po- 
lu znaczną ilość monet srebrnych, pochodzących z 
XVII-go w. i zakopanych w dużem żelaznem na- 
czyniu. : i 3 

Monety ważą ogółem 40 funtów i przedstawiają 
kilka ciekawych typów, 

Jedne noszą napis widoczny: Prussia i na odwro- 
tnej stronie: Phridrich; na innych zaś, lepiej zacho- 


wanych, widoeżne są sława: Dei gratia Albert et 


Elisabeth. 

Najciekawsze są monety ozdobione  wyobraże- 
niem czterech skrzyżowanych mieczów z napisem: 
Rea Phil, D. G. Hisp. et Indiae, a na odwrotnej stro- 
nie nad herbem z koroną słowa: Archid. Aust. Dux. 
Burg. Brat. $ 

Nieświadomy co do wartości skarbu włościanin, 
sprzedał już część znalezionych monet po 10 złotych 
za sztukę! | 


+- Interesujący rzezimieszek. i 

Od pewnego czasu Piotrków jest widownią czę- 
stych kradzieży, popełnianych, 0 ile ze sposobu wy- 
konania wnosić można, przez jedno i toż samo indy- 
widnum, do artyzmii wyćwiczone w kunszcie zło- 
dziejskim. 

Drwiąc sobie z czujności policji, stróżów domu, 
służby i lokatorów, złodziej ten otwiera w biały 
dzień wytrychem drzyi frontowe i sz dy, w któ- 
rych wie napewno, że znajdują się pienia ze. 

W a: g tygodniu zakradł się w godzinach po- 

do mi ia prezesa sądu okręgowega 


i skradł z biurka przeszło 8000 rs. w papierach pu- 

blicznych. | - > 
Wszelkie usiłowania policji nad odnalezieniem te- 

go interesującego rżezimieszka są dotąd bezowocne. 


Oh tot AD A p BE M ZAPADA WANA W cu PA. KM ŻE da 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


Ciepły napój dla krów. Pasza gotowana. 

Wiadomo, że kartofie przez ugotowanie stają się o wiem 
poży wniejszemi, a szezególniej gdy gotowanie odbywa się za 
pomocą pary. To samo ma się I z innemi jarzynami. dlatego 
też i add na po lepszych gospodarstwach parników jest 
wydatkiem opłacającym się sowicie i w bardzo krótkim cza- 
sie. -Napój ciepły także jest daleko korzystniejszy od napoju 
zimnego. zwłaszcza przy utrzymywaniu na oborze dojnych 
krów i opasów . Napój ten najczęściej daje się w formie jæ- 
k.egoś wywarn.  Najpospoliciej składa on się ze słodzin wy- 
gotowanych kartofli, buraków. marchwi it. p., x dodatkiem 
soli, która obok dobroczynnego wpływu na apetyt. i ogólny 
proces trawienia. ma, jak wiadomo. własności powiększania 
mieczności ù krów i nadawania nabiałowi lepszego smaku i 
pożywności. Najgorsza sieczka, byle sparzona solnym ukro- 
pem. chciwie jest pochłaniana w oborach. Odwar z siana jest 
pospolicie używany w Anglji dla pojenia bydła rogatego. ko- 
ni i.owiee, Należy go jeduuwk całkiem ostudzić, gdyż poda- 
wany w stąnie choćby tylko tak ciepłym, jak świeżo udojone 
krowie mleko, powoduje bardzo często kaszel. Wygotowane 
siano zużywa się na podściołkę, Kkonomja gospodarska na 
tej manipulacji zyskuje bardzo wiele, 


— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego: 
Na wpis dla niezamożnych uczniów. 
RB. D, r8./1,—A. O, rs, 3. 

„—, Składam rs. 5 ną dzieci moralnie zaniedbane, z inten- 
cją. by mnie na przyszłość Bóg uchronił od niegrzeczności, ja- 
ka mnie spotkała wozoraj o godzinie Ż>ej minut 55 —i by 
ów pan nauczył się taktu od swego zwierzchnika, — W. K. 

— W dniu 14-ym kwietnia r. b., jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p, Józiuchny Kopczyńskiej, strapieni ro- 
dson akta rs. 2, z prźeznaczeniera takowych na szpital 

eoięcy. 

> Portmonetka, znaleziona w święta na Krakowskiem- 
Przedmieściu i portmonetka, znaleziona dnia 12-g0 kwietnia 
na tliey Złotej, za udowodnieniem mogą być odebiane w kau- 
torze naszym. 


Nekrologia. 


+ 5. p. Zofja Niewiarownia, córka literata Aleksan- 
dra Niewinrowskiego i Julji z Brzozowskich, po długich i 
ciężkich pieiponisoh, unąrtę wczoraj rano, przeżywszy lat 18, 
Pozostali rodzice, bracia i siostry, zapraszają krewnych, przy- 
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo jutro, to jest w 
duin 15-ym kwietnia.o godzinie 10-ej zrana w dolnym ko- 
ściele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok, z tegoż ko- 
ścioła i w dnia tym samym 6 godzinie 4-ej po południu na 
| ORAK powązkowski. Oddzielne zaproszęmia rozsyłane nie 
gag. : 


||| nn yk 


+ Ś.y. Karol Elsrych, majster szklarski, opatrzony św. 
sąkramentami, przeniósł się do wieczności, przeżywszy lm 
65. Pozostali w ciężkim paut eu an. synowa, córka i wnyki 
mn We krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo odbyć się mające w dniu 15-ym kwietnia, to jest. 
w piątek, o godzinie £Q-ej zrana, w kościele św. Franciszka 
Serafickiego (po-franciszkańskim) przy ulicy Zakroczymskiej, 
a nostępnię ną wyprowadzenie zwłok, w tymże dniu i z tegoż 
kościoła, o godzinie 3-ej po południu na cmentarz povaa 

| 20. 


kowski. —i 
+ Ś p- Leopolda z Tabłońskich Łącka, wdowa, przeżywszy 
lat 66, przeniosła się do wieczności w dniu 12-ym kwietnia r. b. 
Pozostały w nięutulonym żalu syn z żoną, zapraszają życz- 
liwych do oddania ostatniej posługi. Wyprowadzenie zwłok 
z kościoła św, Ale ib nastąpi zaraz po nąbożeństwie wo 
czwartek o godzinie f4-ej zrana odbyć się mającem—1291 
+ Š. p. Piotr Kotarski, zmarł przeżywszy lat 48. W smu- 
tku pozostała żoną wraz z córkami zaprasza krewnych ikole- 
ów na wkl Bled e 4 zwłok z kościoła św. Jana w dnin 14 
. m., ò godzinie 4-ej po południu, na cmentarz powązkowski, 
į Zpowodn uczynionego zapisu na rzecz zakładu sierot 
chłopców, przez ś. p. Antoniego Górskiego. Jako w roczni- 
cę śmierci, odbędzie się wotywa za spokój duszy jego w ko- 
ścieję św. Jacką w kaplicy górnej, w dniu 15-ym kwietnia, to 
jest w piątek, o godzinie 9-ẹj zrana, na które to nabożeń- 
stwo opieka sierot pozostałą rodzinę zaprasza. —1293— 
4 W piątek, to jest dnia 15-go kwietnia, jako w drugą bo- 
lesną rocznicę śmierci ś, p. Teodora lera, komisarza le- 
śnego, odbędzie się msza święta w kościele św. Aleksandra 
| o godzinie 10-ej zrana, na którą W smutku pozostała žo- 
| na wraz z córką zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 

mych. f —1292— 


|  TELEGRAMY r 
„KURJERA: WARSZAWSKIEGO», 


BE'iedeń 13-80 kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. W.)-» 
Stoiłow oświadczył rządowi tutejszemu, że rejencji 
powiodła się powstrzymać kraj od głośnych manife- 
stacyj na rzecz ks. Aleksandra. Oświadczenie to 
sprawiło w kołach rządowych i dyplomatycznych 
dobre wrażenie. 

Berlin 13-go kwietnia. (Tel. pryw, Kurj. W)- 
Kreuzzcituny przemawia za podwyższeniem fa od 
żyta na ośm marek, eelem zatamowania dowozu ży- 
ta zagranicziiego. 

Darmstadt 13-g0 kwietnia. (7e/. pr, K. W.)— 
Doniesienie Figara, jakoby ks, Aleksander Batten- 
berg miał zamiar odwiedzenia królowej angielskiej 
w Aix les Bains, jest mylnem. Polega ono na zamia- 
gie nazwisk byłego księcia bułgarskiego i księcia 


e zz ZR PK | |||... ||| AL 


| 
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Toum. 13-go kwietnia. (Tel pryw. Kurj. W.) — 
Papież wystosował Żrece do biskupa w St. Paul (Min- 
nósota), w którem dziękuje mu za rozszerzanie to- 
warzystw wstrzemięźliwości w Ameryce i ubolewa 
nad szkodańii, które alkoholizm wyrządza ludzkości. 
Jest to pierwszy objaw uznania Stolicy Apostolskiej 
dla propagandy wstrzemięźliwości, która zwłaszcza 
w Anglji i w Asueryce prowadzoną jest na wielką 
skalę. 

Rizym 13-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Wielki penitencjarjnsz kardynał Monaco di Valetta 
roześlał poufne instrukcje do biskupów włoskich 
w sprawie przywrócenia świeckiej władzy Papieża, 
oraz pogodzenia się Włoch z Watykanem bez ujmy 
dla patrjotyzmu włoskiego. 

. Ntrzym 13-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Wczoraj w Pawji ciśnięto bombę eksplodującą w ko- 
ściele. Główny ołtarz kościoła został zgruchotany. 

Bruksella 13-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Z końcem b. m. odpłynie z Antwerpji wyprawa do 
Afryki, celem wytknięcia trasy kolei, łączącej dol- 


Tutaj i w Geronie wykryto tajne składy karabinów 
najnowszej konstrukcji, bagnetów, prochu i dyna- 
mitu. 

Londyn 13-go kwietnia. (Tel. Ajencji półn.)— 
4jencja Reutera telegrafuje z Teheranu, że czynią tam 
się tak rozległe przygotowania celem przyjęcia no- 
wego rosyjskiego posła, ks. Dołgorukowa, jakich do- 
tąd nie przedsiębrano nigdy w podobnych wypad- 
kach. 

Londyn 13-go kwietnia. (Tel. Ajencji półn.)— 
Według doniesienia 4jencji Reutera, w toku rokowań 
o granice afgańską Anglja oświadczyła gotowość 
zgodzenia się na żądania Rosji ao ienia jej 
części terytorjum nad Amu Darią, będącą R 
w posiadaniu afgańczyków; stawia tylko warunek, 
aby wynagrodzono Afganistan odstąpieniem mu in- 
nego terytorjum. 

Sofja 13-go kwietnia. (Tel. pryw, Kurj. W.) — 
Ajenga Havasu telegratuje: Zdaje się, że serbowie i 
bułgarzy zgodzili się na formę obsadzenia Bregowy. 
Umowa specjalna będzie w najkrótszym czasie pod- 
pisaną.  Stambułow spędzi zapewne święta wielka- 
nocne (st. st.) na łonie rodziny. (4j. półn.) 

Sofja 13-go kwietnia. (Tel, pryw. Kurj, W.)— 
Zwołanie zgromadzenia narodowego odroczonem z0- 
stało do czasu nieoznaczonego. 

. Odessa 15-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
W Baku odkryto nowe źródło nafty. Fontanna nafty, 
wyrzucająca wiele kamieni i piasku, tryska na wy- 


„sokość 350 . Ujęto ją w kilka rezerwoarów, które 


wnet się wypełniły, poczem utworzyło się jezioro 
naftowe, wpływające szybkim pędem do mozza. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 13-g0 kwietnia. — Kursa niezmienio- 
ne i usposobienie również bez zmiany. Ruch śre- 
dni i prawie wszystkie wartości w niewielkich obro- 
tach, po cenach bardzo mało różnych od wezoraj- 
szych. Wartości spekulacyjne dosyć słabo, akeje 
kredytowe o 1 m. niżej. Wartości bankowe bez 
zmiany, kolejowe cokolwiek słabiej. Na polu rent 
obcych dla rosyjskich nieco mocniejsze usposobienie. 
Ruble bez zmiany. Żyto w towarze gotowym o 25 f. 
niżej, na dostawę bez zmiany. 

Berlin 13-g0 kwietnia /notowanie urzędowe gieldy). 

Bil bum ros. w tr. nat. 179.70 Akcje kredytowe  455— 
€ksle nn Warszawę 179.60 Listy zast. serji I-ej 57,— 
ek. na Peters, krótk, 179.10 Weksle na Lon.krót. 20.375 

Bil gh Bererub. Alng. 148.50 02 „ dług. 20.315 

hoda 5: Ua dost. 149.70 Żyto w tow. gotow. 123,75 
Wsckodaśw poż, [I em. 55.20 - Żyto na jesień 124.25 


sb Kr 
Ba promowa o ajetin, Weksle sa Tony 211, 9/3. 
* zmistj 2510) „el emisji 2401/,,—Pożyczka premjow: 
Iej emisii 2314. —Bólnyeyją] y n925. prasy agi 


W drukarni hurjera Warszawskiego Sry 


| 
ny Kongo z górnym. 
. Madryt 13-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj, W.) cenia W. Księcia Konstantego wydał „Podręcznik dla bata- 


Plac Sath h i; 
Za Redakiora Dr Józef Wottt— Wydawca Gustaw Gebethner. 


wa 8.05, regulacyjna bieżąca. 7.95, na dostawę wiosen- 
ną 7.95. — Żyło: cena najwyższa za polskie 4./0, regu- 
lacyjna 4.70 na dostawę wiosenną 4.67'/. 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH, 


W Gdańsku w ostatnich dniach, jako w tygodniu świą- 
tecznym, bardzo małe obroty. Sprawozdania z rynków za- 
granicznych są w ogóle nie wyraźne i raczej niekorzystne. 
Pszenicy przybyły pewne ilości wodą z Królestwa. Zbyt tru- 
dny tak do Anglji jako też i do Szwecji i Norwegji. Ceny z 
trudnością tylko utrzymywały się, a nawet w wielu razach 
obniżyły się. Obrót nie wielki — płacono polską pstrą 125 i 
127 f. 143 i 144 m., jasno-pstrą 130 f. 146 m., lepszą 130 i 131 
f. 148 m. Żyta polskiego kilka ładunków również przybyło. 
Zbyt bardzo trudny, tylko nie wielkie ilości sprzedać się u- 
dało. Płacono polskie 89i 88, rosyjskie 87 i 86 m. Jęczmień 
krajowy tylko w obrocie po cenach niskich. Owies rosyjski 
68 do 70m. W Libawie pszenica bez dowozu tak, że na- 
wet cen żądanych nie notowano. Żyto dosyć mocno — towar 
gotowy po 74 kop. za pud. Jęczmień ciągle słabo—dobre ga- 
tunki po 70 do 72 kop. Owies bez dowozu, na dostawę płaco- 
no do (4 kop. za wyborowe gatunki. Makuchy lniane wyso- 
kich gatunków do 90 kop. Niższe zaniedbane, 


ODPOWIEDZI REDAKCJŁ 


— Pani Ch.—W r. 1818-ym porucznik Charczewski, z pole- 


ljonów”, gdzie pani znajdziesz pożądaną terminologie. Reko- 
mendujemy także „Plamy przepisu frontowej służby dla arty 
lerji”, wydane w r. 1824-ym. Dó dawnych porządków z cza- 
sów Kościuszki „Wspomnienia Suftczyńskiego” (Bodzantowi- 
cza) posłażyć mogą w zupełności. 

— Stałej prenumeratorce.-— Dawne utwory Silvy z oryginału 
niemieckiego zamieszczał lwowski Przegląd literacki w roku 
1876-ym. Kilka ntworów późniejszych, ale zapewne nie z 
niemieckiego, ukazało się w Gazecie polskiej Czerniowieckiej. 

— Młodemu prenumeralorowi —Z niemieckich Rammel, alho 
eneyklopedja handlowa Beehtera, z franenskieh Armel. Rò- 
syjski podręcznik wyjdzie niezadłago w Warszawie; chwalo- 
ny jest Gurew, chociaż język w nim lichy, łamany i widocznie 
kuty ad koc podług wzorów niemieckich. 

— Prenumeratorowi z prowincji. — Z rzeczy polskich najob- 
szerniejszy jest Kluk, alb przestarzały. Z nowszych godny 
jest zalecenia Cuvier w przekładzie, także kompilacja Dzie- 

ońskiego, Jastrzębówskiego: moglibyśmy wiele wyliczyć bez- 
imiennych dla dzieci, o które pewno panu nie chodzi. Z rosyj- 
skich Sonow i-Arteniew. — Uo do dziełu przez Gaz. pols. cyto- 
wanego, racz pan zwrócić się do właściwej redakcji. 


— „KRA:U” petersburskiego nr. 13-ty wyszedł 
druku i zawiera: ze 

Artykuł wstępny: Uwagi 
twórców obecnej jedności 
helma i ks. Bismarka. List otwarty do redaktora 
„Kraju“. Korespondencje „Kraju”: z Filipopola p. 
St. Biernackiego; z Mińska, p. M. W. Z sądów. 

Sprawy bieżące: Nad mogiłą Kraszewskiego. 
Uwagi nad artykułem dra Kazimierza Waliszew- 
skiego, nadesłane przez A. Kłobukowskiego (d. c.). 

Dział polityczny. Z politycznego świata. Tydzień 
polityczny. Ostatnie telegramy. 

Z tygodnia Słowo wstępne. Ziemie i kolonje sło- 
wiańskie. Przegląd prasy. Dział urzędowy. Wiado- 
mości bieżące. Kronika petersburska. Z Warszawy. 
Z prowincji. Kronika powszechna. Doniesienia, 

Uział ekonomiczny: Handel z Cesarstwem. Spra- 
wozdanie giełdowe i rynki towarowe. Tydzień eko- 
nomiezny (rolnictwo; tukrownietwo, gorzelnietwo i 
piwowarstwo; przemysł i handel; komunikacje; finan- 
sowość), Ogłoszenia. 


TREŚĆ „PRZEGL. LITER,“ 


Nieznany programat J. |. Kraszewskiego, p. X. 

Zapomniany przyrodnik, p. 

Trzy lata istnienia „Świtu* 
zanowskingo. i itos 

Odwiedziny u polaków w Anglji, listy podróżne 
Latarnika. 

Piśmiennictwo historyczne, „Kwartalnik history- 


Adama Szymańskiego. 
‘, przez Antoniego Ma- 


czny, p. X. Y. Ly 
Sprawozdania literackie: „Bibljoteka zapomnia- 
nych poetów i prozaików polskich”, p. ma. 

Kronika naukowa, literacka i artystyczna, 

Nowe ksiązki, otrzymane w redakcji „Kraju“, 

kge pism. 

i rafja. 
odd, ODCINEK. 


„Szarabani*-—obrazek Rafffego z życia czcicieli | Obwodowa z kolei Wied 


słońca w Persji. Przełożył z ormiańskiego Artur 


Leist, | 
|| Osabowytwoł i. 5510 „ ołEWOTU SRA 


30 do.150, przysposobiła nowo-otworzona 
ska Fabryka”. Senatorska 29, obok kości | 
nr 473e (rowy 9. 


a. (283), 


Gdańsk 12-go kwietnia. Pszenica: cena najwyższa krajo- 
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od dnia 13-go listopada 1888 r. 


Pośpięszny 3 klasy. .« «42 + » więcź. 
Osobowy 3 klasy. . . . « « « « « 1ii0rano | 540podob" 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa | 6,46 wiecz. | 9, 20rano f, 
(Powyższe pociągi łączą się z | |o p! 
drogą łódzką.) 
Kurjerski 2 klasy . . . « s e » * 610ano 
Warszawsko-Bydgoska: "m n "m 
Kurjerski 2 klasy 2 «2.» 3 + » | 3,18 2/35 i Si 
Osobowy 3 klasy KiW 4005 +++ «| Tirano |1035 wiece" 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 5— po poł.| S35r9 " | 
Warszawsko-Terespolska: « AP 


Pocztowy 4klasy . . , o. 
Osobowo-miejscowy 3kłasy. . . . 
Towarowo-osobowy 3 klasy . , . . 
Warszawsko-Petersburska: 
Pocztowy 3 klasy r, 
Osobowy 3 klasy . —w4sżozneiąznał 
Nadwislańska do Kowla: 
OsODAWE Su haj: Żażde wn wiór 
Osobowo-miejscowy.do Lublina . . 
Pocztowy ZP: 
Nadwislańska do Mławy: | 
Pocztowy „A 
Osobowy 


Yoge 


Osoliowy iewohor.st kiasi SOJA 
Obwodowa z kolei Terespolsk.| 


— Statki parowe „Mazur“ i „Krakus Wareżawę'ł pł k 
nie. nie wyłączając świąt i niedziel, may AM ut 3 9110. 


(2 66 
57/21033] -97% 


Warszawsko-Wiedeńska: ŚĆ: : 
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